Jerzy Łojko
Dzieje miasta Goliny. 1362 - 1793.

Zarys problematyki i źródła

Opis przeszłości miasta w sytuacji gdy nie zachowały się akta miejskie, parafialne, cechowe i inne wymaga podjęcia takich działań i zabiegów badawczych, które dostarczyłyby informacji źródłowych umożliwiających rekonstrukcję dziejów i różnorakich ich aspektów. Historyk ma kilka możliwości, które umożliwią kompleksową rekonstrukcje dziejów interesującego go ośrodka municypalnego. Przypadek Goliny leżącej w dawnym – przed 1794 r. – powiecie konińskich w trakcie handlowym z Konina do Słupcy i sąsiadującego z tymi miastami oraz Kazimierzem Biskupim wyraźnie sugeruje jako należy postępować. Z całą pewnością materiały dotyczące Goliny powinny znaleźć się w księgach ziemskich i grodzkich konińskich oraz w aktach municypalnych Konina, Słupcy, Kazimierza Biskupiego. Do przebadania pozostają także akta parafialne, w tym wizytacje kanoniczne parafii św. Jakuba w Golinie
. Znając przynależność administracyjną parafii św. Jakuba w Golinie do archidiecezji gnieźnieńskiej, archidiakonatu gnieźnieńskiego i dekanatu słupeckiego, historyk będzie łatwiej i swobodniej poruszał się po zasobach archiwalnych 
W księgach grodzkich konińskich odnajdujemy liczne wpisy dotyczące nie tylko miasta, parafii, ale i właścicieli
. Om kontaktach mieszczan Goliny z Koninem i Kazimierzem Biskupim oraz o związkach tych miast pisano w monografiach im poświeconych
. W granicach parafii Golina było położone Kolno należące w części do starostwa konińskiego, w części do szlachty. 

Inny wariant postępowania badawczego przyjmuje się w sytuacji gdy dane miasto znajduje się w strefie wpływów innego - przeważnie większego ośrodka municypalnego - lub przestrzeni kulturowo-społecznej instytucji kościelnej (np. klasztoru). Ta specyficzna sytuacja w przypadku Goliny zauważalna jest w kontekście powiązań mieszczaństwa z klasztorem cysterskim w Lądzie nad Wartą oraz klasztorem franciszkanów – obserwantów czyli bernardynów w Kazimierzu Biskupim. Związki z Lądem odzwierciedla głównie zachowany nekrolog tego opactwa
. Natomiast powiązania z Kazimierzem odzwierciedlają m.in. kronika - czyli Chronologia konwentu kazimierskiego
, autorstwa gwardiana Dominika Elewskiego, spisana w drugiej połowie XVIII w. oraz księga bractwa św. Anny, działającego przy klasztorze bernardynów
. Związki z cystersami z Lądu uwidaczniają wpisy do nekrologu klasztornego, gdzie odnajdujemy wiadomości o właścicielach Goliny żyjących w XIV i na początku XV w. 
W monografii miasta powinno znaleźć się omówienie kilku podstawowych zagadnień. Nie zawsze stan zachowania źródeł umożliwia opracowanie wszystkich. Kwestionariusz badawczy monografii miasta obejmuje kilka tematów. Są to:

- właściciele

- początki i lokacja miasta

- ustrój i narzędzia władzy (pieczęcie, herb)

- rozwój przestrzenny (w tym klęski elementarne)

- przemiany demograficzne i struktura wyznaniowo-narodowościowa

- mieszczaństwo

- handel i rzemiosło (cechy, przywileje targowe, obciążenia fiskalne)

- przestrzeń społeczna i ekonomiczna

- kultura, oświata, sztuka

- życie religijne.


Dzieje Goliny nie doczekały się kompleksowego opracowania. Co już wyraźnie wynika z Bibliografii Historii Wielkopolski, publikowanej na stronie internetowej Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk. Również ich brak potwierdza Bibliografia historii Wielkopolski A. Wojtkowskiego, niekompletnie wydana krótko przez wybuchem drugiej wojny światowej oraz uzupełniona i wydana kompletnie w 1995 r.

Jak zatem w tym kontekście przedstawiają się zasoby archiwalne? Czy stan ich zachowania umożliwi wyczerpujące opisanie tych wszystkich zagadnień? Już na samym początku musimy stwierdzić, że ilość zachowanych źródeł nie pozwala na kompleksowe odtworzenie przeszłości i opisanie powyższych zagadnień będących elementami konstrukcyjnymi monografii. Przejdźmy jednak do krótkiej charakterystyki podstawy źródłowej każdego z wyszczególnionych zagadnień.
Właściciele

Pierwszymi znanymi właścicielami Goliny byli Leszczyce z Ostrowa nad Gopłem - tj. Stanisław Kiwała, sędzia kujawski żyjący w ostatnich latach panowania Kazimierza Wielkiego. W Polskim słowniku biograficznym znalazło się hasło poświecone założycielowi miasta Stanisławowi Kiwale z Ostrowa, sędziemu kujawskiemu
. J. Bieniak, autor biogramu Stanisława, określa go jako syna Jana Kiwały z Ostrowa (nad Gopłem), kasztelana kruszwickiego w latach 1316 - 1327.Matka, nieznana z imienia córka Sułka była bratanica arcybiskupa gnieźnieńskiego Jakuba Świnki. Jego stryjowie należeli do grona najwybitniejszych przedstawicieli elity władzy w dobie panowania Władysława Łokietka i Kazimierza Wielkiego. Gerward doszedł do godności biskupa kujawskiego. Stanisław, student uniwersytetu w Bolonii był kantorem i dziekanem kapituły katedralnej we Włocławku oraz piastował kanonie w innych kapitułach. Stryj Przezdrzew była kasztelanem w Kruszwicy.

Stanisław, poprzez siostrę - małżonkę Chwała Białego z Chomiąży (koło Żnina) - był spowinowacony z Nałęczami. W bliskich związkach rodzinnych (bracia cioteczni) pozostawał z Maciejem z Gołańczy, biskupem kujawskim pochodzącym z możnowładczego rodu Pałuków oraz Pawłem Ogonem, kasztelanem łęczyckim i Piotrem z Radzionkowa, kasztelanem dobrzyńskim.

Po Leszczycach miasto i przynależne do niego majętności wiejskie, stanowiące niewielki klucz dób ziemskich, przejęli Rawicze.

Jan, Wincenty i Andrzej, synowie Siągniewa z Goliny żyli w niedziale (wspólnota majątkowa), co potwierdzają wzmianki z lat 1462, 1463. Anna ze Spławia, małżonka Stanisława Opacz w 1462 r. miała sprawę sądową z Jakubem i Janem z Goliny. W roku 1465 r. Jan i Jakub z Goliny zobowiązali się zrezygnować ze Spławia na rzecz Jaki z Wilczyna w zamian za 100 grzywien. Kolejnym synem Siągniewa był znany z 1465 r. Andrzej, który wraz z braćmi Janem i Wincentym (zapewne starszymi) płacił penę Izraelowi, Żydowi z Konina.

Anna, wdowa po Siągniewie z Goliny została wymieniona w 1465 i 1472 r. Ich synem był Mikołaj z Goliny, pleban w Piotrkowie (którym?), wspomniany w latach 1465, 1466. Stanisław Opacz z Czerwonego Kościoła (obecnie Czerwona Wieś koło Krzywinia) w 1469 r. prowadził spór sądowy z tymże Mikołajem, plebanem w Piotrkowie. O Mikołaju wspomniano także w 1473 r. Tenże – wspomniany jako pleban w Brennie pod Przemętem (?), rok wcześniej wraz z bratem Wincentym z Goliny procesował się z Siechną z Przyjmy. Był to zadawniony spór, bowiem już w 1470 r. wspomniana Siechna Grotówna z Przyjmy wraz z synem Marcinem procesowała się z Mikołajem, plebanem w Piotrkowie i jego braćmi niedzielnymi Wincentym i Janem, dziedzicami Goliny. Czterech braci Mikołaja, plebana, Jan, Wincentego oraz Andrzeja z Goliny wymieniono w źródle z 1470 r. 

Małgorzata, wdowa po Wincenty z Goliny żyła jeszcze w 1489 r.

Jan z Goliny jako dziedzic wsi Spławie został wspomniany w 1507 r. 

Żona Rafała z Goliny była Anna Russocka, wspomniana w 1530 r.

Maciej Goliński, syn Rafała był żonaty z Dorota, córką Lubrańskiego Kapusty z Chorzępina w powiecie sieradzkim. Do niego należały Spławie, Kolno, Błożyno (osada zaginiona), Kolebki i część miasta Golina. Obok Macieja wymieniono jego braci Jana, Jakuba oraz Tomasza, którzy poświadczyli mu zapis 350 zł żonie tytułem posagu, zabezpieczone na dochodach ze wspomnianych wsi.

Początki i lokacja miasta

Z zachowanego (w kopii) przywileju lokacyjnego wynika, że miasto Golina otrzymało swoją nazwę z chwilą lokacji. Miejscowości, na terenie których założono Golinę również nie są znane z wcześniejszych przekazów. Położenie tych miejscowości także nie jest znane. Nie prowadzono badań archeologicznych, które mogłyby ustalić lokalizację tych zaginionych miejscowości.
Herb i pieczęcie miejskie

Herb miasta, lokowanego w 1362 r. przedstawia według M. Gumowskiego, rzekomo godło rodowe Zabawa, którym pieczętował się jego założyciel. To oczywisty błąd, bowiem herbem Stanisława Kiwały z Ostrowa założyciela miasta był herb Leszczyc.

Znak heraldyczny Goliny wyobraża Tarczę dwudzielną w słup. W polu prawmy szachownica srebrno czerwona (4 x 10), w lewym w polu czerwonym błękitna połowa baszty z krenelażem i otwartą bramą. Herb ten pochodzi z czasów Królestwa Polskiego i jest znany tylko z Albumu Heroldii z XIX w. 

Rozwój przestrzenny

Do istotnych problemów powiązanych z dziejami każdego miasta należą rozwój przestrzenny oraz przemiany demograficzne. Przeszłość znacznej liczby małych miast historycznej Wielkopolski jednak nie jest rozpoznana, gdyż nie dysponujemy archiwaliami, które dostarczałyby wyczerpujących informacji na te tematy. Autorzy monografii miast dysponują źródłami, które umożliwiają badania porównawcze określające hierarchię miast oraz dostarczającymi informacji na podstawie których moglibyśmy szacować zaludnienie i jego zmiany w czasie. Są to głównie wykazy podatkowe określające wysokość obciążeń fiskalnych należnych na rzecz skarbu koronnego. Dla powiatu konińskiego są to opublikowane źródła: wykaz liczby zbrojnych, które miasta wielkopolskie miały wysłać na wyprawę malborską z roku 1458, rejestr poboru cyzy z lat 1462 – 1465, rejestry poborowe z lat 1578, 1618. 

Większość publikacji poświęconych dziejom miast powiatu konińskiego pomija liczne rejestry poborowe z XVI stulecia, przechowywane w zespole Archiwum Skarbu Koronnego w Archiwum Głównym Akt Dawnych w Warszawie. Są to następujące rękopisy:

Wielkość miasta możemy określić hipotetycznie poprzez zestawienie jednorodnych danych (określona podstawa obciążeń fiskalnych i ich wymiar) z określonego czasu (np. rok) i wyodrębnionego administracyjnie terytorium (np. powiat). Zestawienie szosu płaconego przez miasta powiatu konińskiego w 1564 r. doskonale ilustruje tę metodę.

Szos dupla płacony przez wybrane miasta powiatu konińskiego w 1564 r.

	miasto
	Szos

	Rychwał
	2 fl 12 gr

	Zagórów
	3 fl 6 gr

	Brudzew
	3 fl 26 gr

	Koło
	64 fl

	Konin 
	32 fl

	Licheń
	3 fl 6 gr 

	Golina
	4 fl 24 gr 

	Kazimierz Biskupi
	12 fl 29 gr 

	Ślesin
	Brak wpisu



Źródło: AGAD, ASK, dz. I, rejestry poborowe, sygnatura 5, k. 804 n.

Inny przykład to zestawienie czopowego z miast powiatu konińskiego z 1578 r.

Czopowe płacone przez wybrane  miasta powiatu konińskiego w 1578 r.

	miasto
	fl
	Gr
	Den.

	Rychwała
	-
	-
	-

	Kazimierz
	48
	26
	-

	Golina
	43
	22
	-

	Licheń
	9
	17
	-

	Grzymiszew
	7
	10
	-

	Koło
	740
	16
	12

	Konin
	331
	9
	6

	Brdów
	61
	14
	-

	Lądek
	78
	18
	12

	Zagórów
	76
	15
	6

	Tuliszków
	29
	5
	-


Źródło: AGAD, ASK, dz. I, rejestry poborowe, sygnatura 5, k. 847 n. 

Rozwój gospodarczy [rzemiosło, handel]
Wielkość płaconych podatków jest pochodną zamożności jego właścicieli i mieszkańców i w pewnym stopniu odzwierciedla wielkość osady. Z tego powodu rejestry poborowe (wykazy obciążeń fiskalnych) umożliwiają tego rodzaju badania.
Rejestr poborowy powiatu konińskiego z 1577 r., podaje, ze miasto płaciło 4 fl 24 gr szosu. Podatki pobierano od 6 rzemieślników, 3 zagrodników, 3 wytwórców trunków oraz od 16 (?) łanów uprawnych
. Z danych zachowanych w tym źródle wynika, ze Golina należała do najmniejszych miast w powiecie. Wielkością – wysokością płaconego szosu – wyprzedzała Brudzew, Licheń, Rychwał, Zagórów.

Spławie - wieś położona w granicach parafii Golina - w 1577 r. było podzielone pomiędzy Jabłkowskich i Golińskich. Pierwsi trzymali 13 łanów i karczmę. Ich obciążenia fiskalne określono na 9 fl. Golińscy dziedziczyli na 14 łanach i płacili podatki w wysokości 20 od łanu
.

Dziedzicem Przyjmy (kolejna osada należąca do parafii Golina), według cytowane rejestru poborowego był Stanisław Przyjemski, trzymając łan roli, karczmę (12 gr) i płacący podatki w wysokości 5 fl 2 gr
.

Z kolejnego wykazu podatków z 1578 r. wynika, że tytułem czopowego, czyli podatku należnego od sprzedanych trunków Golina zapłaciła 43 fl 22 gr
. Była to suma nieco wyższa od tych, które uiściły: Licheń (9 fl `17 gr), Tuliszków (29 fl 5 gr), a nieco mniejsza od płaconej przez Kazimierz Biskupi (48 fl 26 gr).

Jak przedstawia się problem wielkości miast powiatu konińskiego w ostatniej kwarcie XVI stulecia. I jak na tym tle wypada Golina?

Rejestr poborowy z 1578 r.
 podaje, ze Konin płacił 32 fl podwójnego szosu. Podatki pobierano także od 20 łanów uprawnych, 13 garnców gorzałczanych (po 24 gr), co w sumie dawało 10 fl 12 gr. Kolejną pozycją w omawianym wykazie podatkowym był pobór od 6 rzeźników, którzy na rzecz skarbu koronnego płacili po 2 zł; w sumie 12 fl. Od 19 przekupek, które nad krupami siedzą pobierano po 15 gr, czyli 4 fl 15 gr. Od 10 przekupni, którzy swoimi wozami jeżdżą pobierano także po 30 gr – razem 15 fl. Kolejne 3 kramarki płaciły po 15 gr (1 fl 15 gr), 10 piekarzy po 1 fl (10 fl), 10 komorników po 12 gr (4 fl), łaziebnik – 15 gr. 2 przezmianków płaciło także po 15 gr.

Rejestr daje w miarę dokładny statystyczny obraz rzemiosła konińskiego. W mieście działało 4 rzemieślników pospolitych płacących w sumie 4 fl, 20 szewców, 5 krawców, miecznik, 3 ślusarzy, 3 płócienników, 3 kowali, czapnik, rymarz, 4 powroźników, 3 kuśnierzy, postrzygacz, bednarz, 2 zdunów, młynarz. Od wszystkich pobierano w sumie 59 fl. Ponadto od 2 ubogich rzemieślników, którzy płótna robią pobierano 1 fl. Ponadto 7 sukienników płaciło po 15 gr. Było również 4 innych rzemieślników. Do poboru wliczono opłaty z jednokołowego młyna w Starym Mieście (26 gr), który trzymał Łukasz Jamiołkowski.

Na czwartej pozycji, jakby wynikało to z omawianego rejestru poborowego, plasował się Kazimierz Biskupi. Mieszanie płacili 12 fl 6 gr podwójnego szosu oraz podatki od 9 łanów uprawnych
. Pół łanu zniszczył pożar. Od wszystkich obywateli Kazimierza trudniących się wypalaniem trunków pobierano po 24 gr, co w sumie dawało 4 fl 24 gr. Od 21 rzemieślników pospolitych płacono pobór w wysokości 10 fl 15 gr. Od 4 kowali brano po 6 gr (razem 24 gr), od 2 sprzedawców soli – 10 gr, 2 rybaków – 1 fl 16 gr, a od 2 innych brano podatki w łącznej wysokości 10 gr.

Na tle innych miast powiatu konińskiego takie miejscowości, jak Rychwał, Golina, Licheń plasowały się jako miasta najmniejsze. Ich pozycja ekonomiczna nie była również wysoka. Podobnie należy ocenić ich wielkość demograficzną (zaludnienie). Rychwał płacił 4 fl 4 gr podwójnego szosu. W mieście działało 13 rzemieślników (1`3 fl 15 gr), 3 osoby zajmujące się wyrobem trunków (2 fl 12 gr); a od 2 komorników pobierano łącznie 12 gr
.

Golina płaciła 10 fl podwójnego szosu. Od 2 domostw dawano 10 fl, a od 5 łanów uprawnych pobierano po 1 fl. 6 rzemieślników płaciło łącznie 3 fl podatków. Od 2 osób zajmujących się wypalaniem trunków (destylacją)pobierano 24 gr. Piekarz płacił 6 gr, a 3 przedstawicieli tego rzemiosła 15 gr (łącznie). Zubożali komornicy do skarbu państwa oddawali razem 24 gr. Osobna pozycję stanowiło tunua halceum – 6 gr
.

Najmniejszym ośrodkiem municypalnym w powiecie był Licheń, płacący 4 fl 3 gr podwójnego szosu i 2 fl od aratua laneis (2 ratajów ?). Od 2 rzemieślników pobierano po 15 gr (razem 1 fl)
.

Lista miast odtwarzana na podstawie omawianych rejestrów poborowych nie zawsze odpowiada rzeczywistości. „Miasto” w kontekście źródeł zestawiających obciążenia fiskalne nie zawsze odnosi się do wszystkich osad legitymujących się prawami municypalnymi. Takim przykładem w powiecie konińskim może być Ślesin, nie wymieniany jako miasto w szesnastowiecznych rejestrach poborowych. Sumaryczne zestawienia miast w poszczególnych powiatach obu wielkopolskich województw (kaliskiego i poznańskiego) nie zawsze podają pełną listę miast.

Listę miast możemy odtworzyć także na podstawie informacji zawartych w księgach uposażeń i wizytacjach kanonicznych diecezji poznańskiej oraz archidiecezji gnieźnieńskiej, jej poszczególnych archidiakonatów oraz dekanatów. I tym razem napotykamy istotne problemy związane z interpretacją tych źródeł. Takim problematycznym miastem jest Królików (obecnie wieś w gminie Grodziec), wspomniana w Liber beneficiorum Jana Łaskiego z początku XVI w., które jednak w takim charakterze nie była wymieniana w zachowanych rejestrach poborowych
.

Jak w świetle najstarszej księgi uposażeń diecezji gnieźnieńskiej przedstawiała się Golina należąca do archidiecezji gnieźnieńskiej, archidiakonatu gnieźnieńskiego oraz dekanatu słupeckiego.

Mieszczaństwo

Wiadomości o obywatelach Goliny zachowały się w księgach miejskich okolicznych miast. Bardzo często ich wymieniają zeznania podatkowe składane w kancelariach grodzkich w Kaliszu, Koninie i niekiedy w innych miastach Wielkopolski. Bardzo często znaczniejsi obywatele miast składali zeznania o klęskach elementarnych, które stanowiły podstawę do libertacji (zwolnień) podatkowych. Tego rodzaju materiały zachowały się w kilku księgach grodzkich konińskich
.
Kultura i oświata, sztuka

O poziomie edukacji świadczy liczba studentów studiujących na uniwersytecie w Krakowie i innych uczeniach europejskich, a także liczba osób, które przeszły do stanu duchownego (księża świeccy)
.
W przypadku Goliny warto zwrócić uwagę na postać Piotra Wysza z Radoliny, biskupa krakowskiego i kanclerza odnowionego w 1400 r., Uniwersytetu Krakowskiego oraz Bazylego z Goliny, rektora tejże uczelni w pierwszej połowie XVII stulecia
. Opisanie dziejów kultury w mieście wypadałoby powiązać z kulturą dworską Przyjemskich z Przyjmy. W ten sposób można byłoby pełniej odtworzyć przestrzeń kulturową miasta i okolicy
. 
Parafia

Większość materiałów do badań nad dziejami parafii w Golinie zachowała się w Archiwum Archidiecezjalnym w Gnieźnie. Z uwagi na prace remontowe trwające w tym archiwum trudno było prowadzić badania. Z tego powodu nie wykorzystano ich w opracowaniu H. Witczaka. 
Wincenty a Seve wizytując parafie w pierwszej dekadzie XVII w. stwierdził, że plebanem był Piotr Rataiski, prezentowany przez właściciela Łukasza Żychlińskiego 28 kwietnia 1604 r. i wprowadzony na parafie 16 V tego roku. Istniała wówczas plebania, szkoła, kaplica
. 

Inna wizytacja z pierwszej połowy XVII w. przeprowadzona przez archidiakona Adama Leśniewskiego, wspomina o plebanie Piotrze Pigłowskim, prezentowanym przez właściciela Goliny, Rocha Żychlińskiego. W rękopisie wizytacji odnajdujemy wiadomość o legacie Błażeja Bazyliusza z Goliny, rajcy Kleparza koło Krakowa. Legat, czyli zapis z  1629 r. wynosił 120 zł. Ofiarodawcą był jedną z  najznaczniejszych postaci w dziejach tego miasteczka. Był rektorem Uniwersytetu Krakowskiego
. 

Zawartość wizytacji kanonicznych parafii Golina z epoki przedrozbiorowej, które przechowuje się w Archiwum Archidiecezjalnym w Gnieźnie i Archiwum Diecezjalnym we Włocławku scharakteryzował S. Librowski w swoim repertorium publikowanym na łamach czasopisma Archiwa, Biblioteki i Muzea Kościelne. Te jednak nie są wystarczającym materiałem archiwalnym umożliwiającym opisanie przeszłości parafii. Zestawienie chociażby jej obsady personalnej wymaga dobrej znajomości różnych zespołów archiwalnych, w tym gnieźnieńskich akt konsystorskich, ksiąg grodzkich konińskich, ksiąg miejskich okolicznych ośrodków municypalnych (np. Konin, Krystynowo, Kazimierz Biskupi, Słupca). W tym wypadku cennych informacji dostarczają także źródła narracyjne (np. Chronologia konwentu kazimierskiego, autorstwa gwardiana Dominika Elewskiego).
� W. Kujawski, Diecezja kujawsko-kaliska, Opracowanie historyczno-źródłoznawcze, Włocławek 2011, s. 540-541. W zachowanych aktach parafialnych znajduje się dokumentacja z XIX i XX stulecia. Pozostają zatem tylko wizytacje z XVII – XVIII w. przechowywane w Archiwum Diecezjalnym we Włocławki i Archiwum Archidiecezjalnym w Gnieźnie (tamże, s. 540: ADWł. Wiz. 3, k. 373v-375v, 477, 540; Wiz. 43, s. 84-87; Wiz. 64, s. 3-4. 


� Np.: Archiwum Państwowe w Poznaniu, ks. grodz. Konin 1, k. 492-492 (Golina, mansjonarze z Konina, rok 1715); ks. grodz. Konin 5 (z lat 1499 n), k. 25-25v (Rafał Goliński), 36v (Golina), 39v-40 (Golina, Spławie), 40v-41 (Golina, Spławie); ks. grodz. Konin 6 (z lat 1518-1536), k. 252 (Golina). 


� Civitas Konin, cz. pod red. J. Łojko, Konin 2011; Dzieje Kazimierza Biskupiego, cz. I: Monografia, pod red. Z. Chodyły, Kazimierz Biskupi 2001 (Golina i Kazimierz w pewnych okresach tworzyły jedną majętność).


� Monumenta Polonia Historica, t. V, s. 471-500. 


� Archiwum Prowincji Bernardynów w Krajkowie, sygnatura SKa-1. Tłumaczenie, autorstwa O. Piusa Turbańskiego w elektronicznej formie opublikowano w 2001 r. W niniejszym opracowaniu korzystano z nowej, zrewidowanej wersji tłumaczenia, przygotowywanego z okazji 500-lecia fundacji klasztoru w Kazimierzu Biskupim (2014 r.).


� Biblioteka Kórnicka PAN, rękopis opatrzony sygnaturą BK 2195. Zawartość scharakteryzowana w elektronicznym katalogu publikowanym na stronie internetowej Biblioteki. Szerzej w: Polonia Maior Fontes.


� Bibliografia Historii Wielkopolski, oprac. A. Wojtkowski i R. Marciniak z zespołem, cz. I - III, Poznań 1995.


� PSB XLII, s. 68-69.


� AGAD, Archiwum Skarbu Koronnego, rejestr poborowy, sygnatura 5, k. 804v. Materiał wykorzystany za pośrednictwem mikrofilmu (AGAD, mikrofilm 4169, k. 804v).


� Tamże, k. 790v.


� Tamże, k. 790v.


� Tamże, k. 844 n.


� AGAD, ASK, księga poborów, sygnatura 3, k. 625. Rękopis wykorzystany za pośrednictwem mikrofilmu (AGAD, mikrofilm 4171). 


� Tamże, s. 625.


� Tamże, k. 624v.


� Tamże, k. 626.


� Tamże.


� Publikowane materiały do dziejów parafii Golina wykorzystuje H. Witczak. Z tego powodu nie omawiamy ich w tym miejscu.


� Np. ks. grodz. Konin 92, 163, 165, 166.


� Na uwadze mamy wykazy imatrykulowanych (Album studiosorum Uniwersytetu Krakowskiego oraz Metrykę), także wykazy promowanych (księgi promocji) i innego typu wydawnictwa źródłowe (fundacje, acta rectoralia itp.). , 


� W. Sieńko, Piotr Wysz z Radolina [recte: Radoliny] i jego dzieło >>Speculum Aureum<<, = Studia Przeglądu Tomistycznego, t. 2, 1996, s. 287-321 (kalendarium).


� Na temat Przyjemskich w niniejszym opracowaniu pisze P.Klint.


� AAG, E 40, k. 324.


� AAG, E 2b.





